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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

Sankt-Petersburg dnia 15 grudnia*
(z G azety Senackiej).

Przez naywyzszy Dyplomat pod dniem 6 g r u 
dnia, Cesarz J egomość raczył mianować kawale
rem orderu  ś. uinny iszey klassy, O ber-P roku- 
rora Rządzącego Senatu 2go oddziału 3go D epar
tamentu Koczubeja.

Przez naywyższe ukazy J . G M . d o  Rządzą
cego Senatu, wydane:

Dnia 27  listopada. W zam ian  przeznaczonych 
dla radcy tay nego Uruiynina  2g8miu dziesięcin zie
mi w gubern ii Tułskjey, nadaney lg  października 
1807 roku , nayrniłościwiey rozkazano: oddać mu na 
potomne i wieczyste posiadanie 3,000 dziesięcin zie
mi w obwodzie Bessarabskim, podług jego w y b o 
ru ,  zgodnie z p raw id łam i na to ustanowionemi.

Dnia 4 grudnia. Rzeczywisty radca stanu, 
Marków , zostający w  wiedzy Kollegium Państwa 
spraw zagranicznych, przy  zupełnetn uwolnieniu 
ze służby, w nagrodę długiego z gorliwością w niey 
zostawania, wyniesiony na radcę taynego.

Dnia 6 grudnia. Jene ra ł  piechoty, Bach- 
m ietjew , uwolniony od zarządów g u b e rn ija m i: 
niźehorodzką , kazańską , simbirską, saratowską i 
penzeńską, otrzym ał rozkazj zasiadania w  Radzie 
Państwa.

—  Rzeczywiści radcy  s t a n u : akademik C e 
sarskie* Akadem ii nauk  Andrzey Storch i sek re 
tarz stanu Baługjański, wyniesieni na radców tay- 
nych.

— Radca stanu Samburski) naczelnik oddzia
łow y głównego sztabu osad woyskowych, wynie
siony na rzeczywistego radcę stanu.

Dnia 7 grudnia. Liczący się przy  H ero l-  
dyi R adca tayny Saltykow, ma zasiadać w R zą
dzącym Senacie w departam entach moskiewskich.

—  Dnia 8 grudnia. Głowa miasta St. P e te rs 
burga, radca dw oru  Kusow, podniesiony ;na R a d 
cę kollegialnego.

(Journal de S t. Peterabourg).
C esarz J egomość udarow ał medalami s reb r- 

nemi, do noszenia na wstążce orderu  ś. W ło d z i 
mierza, tudzież nagrodami pieniężnemi, podofice
ra  K oniew a ., z kompanii N. 36 robot niczo-woy- 
skowey, stojącey w  Omsku, i żołnierza M ironow a, 
7. kompanii N. 10 robotniczo-woyskowey korpusu 
inżenijerów, stojącey w  R ydze  , k tó rzy  oba u ra 
towali, w  zeszłym czerw cu  , z narażeniem  w ła 
dnego życia, p ierw szy: ch ło p ca  Gletniego, tonące
go w  rzece Om,  a drugi kraw czyka ,  blizkiego u- 
tonienia w  Dzwinie.

— Gazeta L ipska donosi, że un iw ersy te t  t a 
meczny , przyznał P. N aw rockiem u, Sztabs-kapi- 
tano\ѵі? w sztabie głównym G w ardy i J. С. M., ty tu ł  
doktora filozofii, przez wzgląd na bardzo znako
mite dzieła, k tó re  ten  oficer w y d a ł  w przedm io- 
cie matematyki.

ł ^ r t  rew elsk i zamarzł w  nocy z d. 25 na 
26 listopada, a pernaw ski d. 26.

Donoszą z T ro icka  pod g listopada. 0 4  
d. 24 października do 6 b, m. wyszła ztąd do B u- 
chary i karaw ana, ze 2667 w ie lb łądów  złożona, z 
różnemi tow aram i na ru b li  5g3,o54.

—  Udzielono nam następnego w y ją tku  z  l i 
stu, dosyć świeżego, datowanego z Buchary i:

„P o d łu g  ostatnich wiadomości o w ypadkach, 
zachodzących w  Azyi środkowey, wnosić można,
Że chętka  łup ieztw a i  pustoszenia, wrodzona Uz- 
bekom, wznieciła n ieporozum ienia, pomiędzy B u
ch ary  ą a Chiwą. Zdaje się, że ci w ład c y  M aw e- 
ra lnaharu ,  Kokantu. i t. d., nie mogą zaprowadzić 
między sobą stałego pokoju ; spokoyność, nigdy 
tam  długo nietrwająca, zawsze jest skutkiem  w y 
cieńczenia, pochodzącego z k rw aw ych/S porów , do 
k tó ry ch  są powodem ło trostw a Uzbeków, n a ro 
du dającego się tylko pokonać obcym siłom, jakie* 
mi byli, np. woyska Szachów Persk ich  , Abbasa 
i  N adyra. Dla sw ey  potęgi wojenney i stanu cy- 
w ilizacyi , U zbekow ie B uchary i , zawsze zacho
w yw ali  p raw a pierwszeństwa, i bardzo w yraźny  
w p ły w  m oralny na ludy , spólnego z nimi począt
ku; dla tych ostatnich, B ucharya jest p rzedm io
tem  ciągłe у o b a w y ; lecz nie raz w  t ru d n y ch  o- 
kolicznośc iach , s łużyła im za p rzy tu łek .  Ostatni 
Chan, E m ir  Н а у dar, człowiek pobożny i  c ichy , 
przenosił spokoyność nad łoskot zw y e ięz tw a ; i 
przestawał na karceniu  ło tró w , k tó rzy  się k ied y -  
niekiedy ośmielali napadać na jego posiadłości. 
B aty r ,  jeden z jego synów, teraźnieyszy C han  B u 
chary i,  zupełnie , jak  w idać , różni się od niego 
pod  tym  względem; ch a rak te r  jego przedsiębier- 
czy i  w ojow niczy , zapala serca jego U z b e k ó w ,H  
którym  nastręcza C how aresm ią (czy też Chares- 
mią), za p ierw szy  przedm iot podboju. W  ciągu 
tey jesieni, w ypow iedzia ł  w oynę Chiwiyczykom, 
k tó rzy  dotąd posiadali miasto M erw ę. Nie w ą t
p ią  o powodzeniu jego oręża; gdyż A llakul,  t e 
raźnieyszy Chan Chiw y, jest słaby i zbyw a mu 
na odwadze; nadto jeszcze władza jego jest zachw ia
ną przez nieporozumienia, m iędzy bra tem  jego a 
n im , panujące. Już  woysko bucharyyskie , sp u s to 
szyło pewną liczbę wiosek ch iw iysk ich .  G ru n 
tując się na słuszności spraw y, A llak u l  w y p ra w ił  
do B atyr-C hana  posła, dla dowiedzenia się o p rz y 
czynach tego w targn ien ia  do jego państwa; lecz 
poseł ten  został za trzym any , a B uuharczykow ie 
odebrali od swego pana rozkaz w znow ienia  n a 
jazdów Chiw y; dla zasłonienia zaś od w szelk ie
go napadu , ze s trony  C hiw iyczyków  , karaw an  
bucharyysk ich , idących z Rossyi, B a ty r-C h an  w y 
s ła ł  w  stepy oddział swego woyska. /

„Z drugiey s t r o n y , Uzbekow ie ch iw iyscy, 
zazdroszczą sw ym  braciom, mieszkającym w  K.o* 
kancie , którego k ra ju  granice znacznie się rozsze
rz y ły  , przez w cielenie bogatych i hand low nych  
miast Turkestanu  (czyli T a r ra s )  i Taszkentu. K i r -  
gizowie, poddani Chana Chiwiyskiego, mieszkają
cy  ponad rzeką  Syrr-D aria ,  połączyli się w  znacz- 
ney sile1, wtargnęli do K o k a n tu , wym ordowali 
w ie lką  liczbę mieszkańców, i p rzynieśli  ztamtąd 
do domów enieźmierne łupy .”

F  B A N C Y a:
P a r y  i  dn ia  8 g ru d n ia .

(Journal de S t. Peterabourg.)
Rada rolnicza, ustanowiona przy  ministeryum 

wewnętrznem, przez rozkaz K ró lew sk i  z  dnia 28 
stycznia i8 ig , celem objaśniania rządu, w rzeczach 
gospodarstwa w ie jsk ieg o ,  od la t  k i lk u  przestała



była  zgromadzać się. K ró lo w i JJmci podobało się 
tf wskrzesić insty tucyą, k tóra , w  k ró tk im  przec ią

gu swego bytu, okazała dobro, jakiego tylko z jey 
przyczyny spodziewać się można było. IN a prze
łożenie m inistra  sp raw  w ew nętrznych , K ró l  Jm ć  

’ w ezw ał do rady  rolniczey, wyrokiem  dnia 3o ze
szłego listopada, w ielu  now ych członków.

t— D n ia  g  —
(ł Gaeety Warszawskiey).

Tuteyszy  M onitor  donosi, iź K ró l  Jm ć w y 
znaczył rocznie 60,000 f ranków  na wsparcie offi- 
ce rów , nieposiadających majątku i pobierających 
bardzo szczupłą pensyą, z powodu, iż dla potrze- 

|  b n y ch  re fo rm  wyszli ze służby przed uplynieniem  
|  czasu, przepisanego do całkowitey pensyi.
I Na jednym ze statków przewozowych, p ły - 

Щ tlących z E g ip tu  do G recyi,  zhaydują się 4 piękne 
konie, k tóre  Ib ra h im  przesyła w podarunku Je 
n era łow i M aison .

Od niejakiego czasu czynił P an  S udre  w ie
lokro tne  doświadczenia na polu Marsow.em, w za
stosowaniu wynalezionego przez siebie ję z y k a  mu~ 
zyczn eg o  do działań wojennych. Doświadczenia 
te  odbyw ały  się na rozkaz M inistra  w oyny w obec- 

l ności w ielu  Jenerałów  sztabu głównego i in żen ie -  
ry i .  Narzędziem nźytem była trąba, a o rozma
itości języka sądzić można z następującego tex tu  
przesy łanych  rozkazów: W y r u s z y ć  z ra n a  o 4t e y .
0  go d zin ie  6 tey  z ra n a  rozkażesz m ost w ysadzić . 
JYie m a m y  pro ch u : O ddzia ł w yyd zic  ku  Au te nil 
ż  r a n a  o 5t e y :  R z e k a  w ezb ra ła , i słychać  w y-  
s tr z a ły  ze  s tro n y  " Issy . Z ap e w n ia ją , iż jeden z 
przy toczonych  rozkazów, p rzys łany  na trąb ie  z 
pola M atsowego do wedety  na pagórku T roca - 
dero. i znak od niey , iż odebrała  rozkaz, potrze
bow ały  ty lko  i 5 sekund czasu.

Słychać o zniesieniu 5 dywizyy i 20 pod-dy- 
w izyy w oyskowych, a to od dnia 1 przyszłego mie
siąca.

Dziennik P o sła n iec  I z b  zapewnia powtórnie,
!iż panuje zgodność między M inistram i naszemu

S kładk i  na w ytępien ie  żebractw a, są znacz
ne. X iężna B e r r y  i X iążę  O rleanu z rodziną swo

ją*, przyłożyli się do niey. M iędzy znakomitymi 
Ipryw atnem i osobam i, Pan  Cam baceres dał 4oo 
!f ranków , b ank ie r  H a g erm a n  2600 franków , X ią -  

jPjżę C aram an, b y ły  Poseł przy  Dworze A u s t r ia c 
k im , iooo franków , b ank ie r  ^ 7/ / 5oo fran
k ó w  i  U d. # #

W  F o g h era , w  K ró les tw ie  Sardynskiem,^ w 
rzece S ta f fога> znaleziono bardzo piękny  staroży
t n y  posąg bronzowy, wystawtiiący M inerw ę. Do-
1 wodzi on dioskonąłości owczasowego rzeźbiarstwa* 
.Umieszczono go w  muzeum w  T u r y n ie .

Dnia 10
L is t  z T a lonu  pod  d. 2 b* m. wyraża: K or- 

|w eta  D o r e , odebrawszy rozkaz przez ^telegraf, 
w ypłynęła  ztąd dzisieyszey nocy, dla sprowadze
nia na pow rót 12 s tatków  przewozowych, które 
d. 27 z. m. pod zasłoną k o rw e ty  V ictorieuse  w y
szły pod żagle z winem, żywnością, tarcicami i t. 
d. do Morei. Ma także sprowadzić s tatek  Scipio, 
na k tórym  kilkaset żołnierzy udało się do Morei. 
S łychać , iż woysko nasze wróci z M orei trzema 
loddziałami, a znaydujące się w tuteyszym porcie 
|statki przewozow e, użyte będą do sprowadzenia 
!jednego z tych  oddziałów. M inisteryum  p rzychy
li się zapewne do zdania In s ty tu tu  w wyborze za
szczytnie Znanego Pó łkow nika  B o r y  de St. V in -  
c e n t, do kierow ania uczoną w y p ra w ą  do Morei. 
W e źm ie  on z sobą botanika, zoologa , mineraloga 

!i geologa; zrobi oraz m appę Morei. M niem ają ,  
iż cała ta podróż t rw ać  będzie 6 do 8 miesięcy.” 

Pan  B ru n e i,  członek akademii w R o u en , czy
ta ł  dnia 5 b. m. na posiedzeniu jey rozprawę o 
drodze podziemney pod T a m iz ą , objaśnił plany 

| te g o  ogromnego przedsięwzięcia, i zapewnił, iż od
tąd nie będzie już źadney przeszkody do ukończe
nia tego wielkiego dzieła. P re fek t  D epartam en
tu  N iżs ze y  S ekw a n y* nie mogąc bydź obecnym na 
posiedzeniu , p rzesłał P an u  B ru n e i  pismo M in i
s tra  sp raw  w ew nętrznych , w  którem  mu donosi,

iż K ró l  Jm ć  zaszczycił go K rzyżem  kawalerskim 
legii honorowey.

W  C arcassone  b y ł  d. 28 listopada pew ny 
rodzay buntu  między robotnikam i. Zebrało się ich 
80 i zburzyli nowo wystawioną machinę do ro 
b ienia sukna w  fabryce przed miastem. W y s ła 
no zaraz żołnierzy przeciw tym  ludziom; lecz się 
rozproszyli; schwytano jednak trzech  hersztów. 
Niechęć ich  ma ztąd pochodzić, iż wielu fa b ry 
kantów , nie mając odbytu na sukna, musiało od-j 
dalić nie mało robotników , k tó rzy  przez to dozna-щ 
ją nędzy.

Jeden  z tu tey szy ch  Dzienników umieścił wy 
kaz dochodów śkarbow ych  Hiszpanii, radząc ziom-, 
kom swoim , aby byli ostróżńemi. Podiug  tego $ 
wykazu, dochody H iszpanii wynoszą blisko 7З m i
lionów franków , a w yda tk i 1З0 do i 4o milionów;] 
b raku je  więc 60 milionów.

— D n ia  i 1 —
W  obecney chw ili  nie mamy posłów w Don-

d yn ie , W a sh ing ton ie , R io - Ja n e iro  iw  ozwayearyi.
Składka na wytępienie żebrac tw a w P a r y 

żu , wynosi 81,835 f r . , oprócz darów  od rodziny Щ 
K ró lew sk iey .

Z pomiędzy 10 deputow anych, k tórzy  wyszli gj 
lub  umarli,  i na k tó rych  mieyscu nowi mają hydźpj 
w ybrani, zasiadało 5 na p raw ym  środku, 1 na p ra-  gj 
w ey stronie , 3 na lew ey stronie i 1 na lewym  
środku. # ' |

Pan B a lb i  w statystycznem swojem dziele w y -Щ 
ra c h o w a ł ,  że jeden deputowany reprezentuje  w-e|g 
F rsncy i  76,418, w  Zjednoczonych. Stanach 60,126, 
w N iderlandach 55,845, w Anglii 55,456, w Nor-* 
wegii i 4,ooo mieszkańców.

— D n ia  i  2 —
W e d łu g  listów Jenerała  M a iso n  pod d n iem Щ 

25 listopada, całe praw ie  woysko d y w iz j i  jego w 
M ore i,  umieszczono w różnych tamecznych ^m ia
stach; stan zdrowia polepszał się ciągle, ale p o -Ц 
wolniey, niż z początku mniemano, i część p rz y 
chodzących do zdrowia, z trudnością zupełnie w y
zdrowieć może. Zajęto się gorliwie przy w iedzeniem g 
w arow nych mieysc w Morei do obronnego stanu, 
T w ierdzę  K oron  oddano już korpusowi woyska |  
Greckiego, k tó ry  H rab ia  C apodistrias  do zajęcis * 
jey przeznaczył.

Tuteyszy M o n ito r  umieścił jeszcze następu 
jący list pewnego K apitana  woyska naszego w 
M o re i ,  pisany z N a w a ry n u  dnia 16 listopada: 
„Skończyła się kam pania nasza, i nie zdaje się, a- 
byśmy jeszcze daiey obiegali twierdze; wszystkie 
cytadelle i szańce są w mocy naszey. Twierdzą.] 
iż w kró tce  oddamy je Grekom, dla k tó rych  je 
zdobyliśmy. Jen e ra ł  M aison  baw i jeszcze w  M o  
don . 46ty półk  p iechoty  lin iow cy wszedł do P a  
tr a s  na osadę. Reszta woyska obozuje blisko JYa- 
w a ry n u , w w ystaw ionych  szałaszach drew nianych, 
dla ochronienia żołnierzy naszych od przykrey  
pory  roku. W  N a w a ry n ie  sposobią także dogo 
dne mieszkania dla osady. Z Tulona  i M a rsy lii  
jesteśmy obficie opatrzeni w żywność, k tó rą  także 
otrzymujemy z portów  W ło sk ich ,  gdzie Minister 
w oyny miał zawrzeć układy z l iw erantam i. Je 
żeli nie póydziemy do A ltyk i ,  jak słychać w obo
zie, pozostaniemy zapewne do wiosny xv M orei, a 
polem w róc im y do oyczyzny. W oysko Greckie 
ma bydź do tego czasu uorganizowane , i zaymie 
kray  w mieyscu nsszem. Liczba chorych  naszych 
żołnierzy zmnieyszyła się za nadeyściem zimy.”  ^

Jeden  z tuteyszych Dzienników twierdzi? iż 
w ypraw a nasza do M ore i kosztuje już 35 milionów 
franków . .

S łychać, iz od nowego roku  zniesione będą, 
dywńzye woysko w e w P e r ig u e u x , Bordeausc , N a n 
te s , G renoble, D ijo n , R o u en  i  M ontpellier. ^

Panow ie V illem ain , Cousin  i G uizot. którzy 
Otrzymali teraz pozwolenie w ykładania publicznie 
nowszey filozofii, h istoryi i l i teratury , miewają 
mnóstwo słuchaczów. Jeden  z dzienników paryz 
k ich ,  pisze o lekcysch  ich  w ten sposób: „Fan 
Ѵ іііет а іп  rozwija obficie pomysły, z natchnienie 
chwilowego; jest to świetny im prow izątor,  a wy 
razy i  myśli jego sprawiają niespodziewaną przy-



I jemność; z kolei jest uczonym i głębokim k ry ty -  
a kiera, oraz dow cipnym  mówcą. T a  kole у uczo- 
I riości, dowcipu i w ym ow y, nadaje w ykładow i ję
li?; o u ro k  w łaściw y. On sam tym sposobem uka- 
|zu je  nam obraz żyw y l i te ra tu ry ,  który? jak nay- 
I właściwszy w izerunek naszego ducha , przyynmje 
I kolory wszelkich ludzkich  usiłowań, i pozwala 
I dostrzegać w sobie obrazy historyi, moralności, f i -  
|  lozolii, polityki i poezyi. P an  Cousin  poskramia 
I umyślnie swego ducha i wstrzymuje n iec ie rp li-  
I we wyrazy, aby je oddać pod jarzmo metody. Po» 
a ważny i uroczysty? każe czekać swoim słuchaczom 
| i  sam zatrzymuje się, aby dobrać w yraz , nayod- 
I powiednieyszy myślom, i aby oddawać obrazy po
l i ty c z n e ,  k tóre  myśli jego chcą  malować. K ażdy  
Ijego  wyraz jest właściwy, ściśle oznaczający, id o -  
I piero, gdy go d o b r a ł , oddaje się fantazyi,  k tóra  
I mowę jego ożywia uatchnionemi poetycznemi fi- 
|g u ra m i .  Podczas, kiedy w l i te ra tu rze  spogląda- 
§ tu У na rozwinięcie obfitego życia wolności, tyra- 
$ czasem w filozofii spostrzegamy regularną  i konie- 
|c z n ą  jedność działania. W y k ła d  Pana G uizot jest 
I poważny, prosty, odpowiedni tonowi męża, k tó ry  
I ena zasady i ludzkie s p r a w y ,  i stosuje one wza-? 
I ігтп іе .  "Odzy wa się przez niego duch bystry , prze- 
I nik li w у i śm iały, k tó ry  w ykłada i objaśnia zacho- 
jMy ludzkie. Jasność rozumu ma u niego pierw szeó- 
Istwo przed ozdobnością obrazów. W y ra z y  jego, 
1 jakkolwiek oderwane,ozy wia ogień głęboko utkwio- 
| ny. Poza ogóinemi zasadami odkryć można, głębo
k i e  czucie , a spokoyność jego p e łn a  jest zachw y- 
| cenią. ”

Dochód tea trów  tuteyszych w  zeszłym miesią
cu b y ł  następujący: T ea tru  Opery 46.534  fr .  T h e -  

1 a tre  1  ranęais 34 ,4 i2fr .,  Feydeau 43 ;55g fr., tea tru  
W łosk iego  34,766 fr., Odeon i 5 , i 55 f r . ,T b ea tre  Ma- 

fdame 35,71 1 ł r ., Vaudeville 28 , i 46  fr ., Nouveautes 
41,717 f r .W a r ie te s  5g ЗЗ9 fr., Gaite 67,023 fr., Am< 
bigu 27,855 ir., Porte  S t.M artin  6 4 ,5o g fr . ,C irq u e -  
O lim piąue (F rankoniego) 5 o,oi3 fr . ,  ogółem 5 о5,8 3 і 
franków .

W ł o c h y .
M zym  dn ia  27 listopada,
(Journal de St. Petersbourg).

Zawczora, H ra b ia  S h rew sb u ry  wydawał w  
pałacu Colomna,' w ielk i obiad  dla Xięcia  Następ
cy T ro n u  Pruskiego, na k tó ry  zaproszeni by li  A n 
glicy pierwszego dostojeństwa, tu  bawiący. J .  K . 
W .  dziś w y jechał  z tey stolicy.

— S ław ny  poeta H ip o li t  P indem onte, zakoń
czył teraz życie w W ero n ie ,  mając lat 70.

B  a  wr J l r  y  a ,
M o n a c h iu m  d n ia  5 g ru d n ia ,

(Journdl de S t. Petersbourg.)
K ró l  Jm ć, z powodów, wyłożonych na  po

siedzeniu publicznem Izby D eputow anych dnia 1 
grudnia roku  zeszłego, postanowił przedłużyć do 
, t , 2 1 wiek, obowiązujący do służby woyskowey, a 
który  do lat 20 by ł  przepisany, p raw em  konskryp- 
cyyuem  r.  18121 Postanowienie to z wdzięcznością 
przyjęły stany. Zatem  w ro k u  1820 nie będzie juz 
zaciągóvv konskrypcyynych ; klassa bowiem zaczy
nająca Się w ro k u  1808, będzie dopiero zdatną do 
służby w  ro k u  18З0. *

N i e m c y -
M o g u n c ya  dn ia  д  g ru d n ia , 

i л . rzeta tu tey8zs donosi, podług listpw z H ol- 
Iandyi, ze podczas ostatniey burzy  z dnia p o  na 
2gi, s tatek angielski B a th u rs t,  p łynący do Ams°zter- 
(bm u, zatonął z ludźmi i ładunkiem . Powiadają 
2e na tym statku znaydowałe się 17 bary łek  zło- 

I u > przeznaczonego do F ran k fo r tu .  { J .d .S .  P . \

N i d e r l a n d y .
Б г и х е і іа  dn ia  7  g rudn ia ,

T  i i (•Ь>игпа* r?e S t. Petersbourg.)

1 EiteB1
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akcyzy, do dania rozkazów po trzebnych , iżby o-l 
k rę ty  pod banderą  zjednoczonych prowdncyy B io \  
de la  P la ta^  b y ły  przyym ow ane do portów  n id e r - |  
landzkicb, za opłatą cła beczkowego, równego t e - i  
mu, jakie opłaca naród, cieszący się, w  tym  w zglę-f  
dzie, naywiększemi przywilejam i.

— Pokazuje s i ę ,  że trzęsienie ziemi z d. 3 g 
b. m. szczególniey czuć się dało w  kantonach, n a !  
praw ym  brzegu M ozy leżących. W  H e n ri-C h a - 1 
pelle, zw yczayndy granicy, po drodze z Leodyum S 
do A kw isgranu, w szystk ie  sprzęty b y ły  w z ru szo - l  
ne, a mieszkańcy uc ieka li  z domów ; w  Й а т о іЛ  
nad rzek ą  O u rth e , i we F r a itu r e , p row incy i  L eo - 1  
dyyskiey, wstrząśnienia t rw a ły  ty lk o  po dw ie se-1 
kundy; lecz słyszano tam wyraz'nie odległy  -b u k i  
podziemny, k tó ry  poprzedzał n ay g w ałto w n iey sze i  
wstrząśnienie.

Czytamy w  G azecie ja w a ń s k ie y : W o y - i  
ska n iderlandzkie , nie p rzestaw ały  robić  w ró ż -1  
nych  mieyscach, okopów; a gdzieniegdzie k ra jó w -1  
cy dopomagali im  w tych  pracach. B u n to w n ic y ,!  
kusil i  się pok ilkakroć przeszkodzić temu, ale z a |  
każdym  razem byli  odparci ze stratą, w  rozmai-$ 
tych  w ycieczkach z red u t  woysk n id er lan d zk ich .!  
W  B a g e lle e n , jeden tommogong  Bono di B e d j o , |  
rów nie jak wiele innych  osób znakomitszych, z ł o - i  
żyło subm issyą .— W  ciągu tego r o k u ,  ukoń - 1  
czono dwa w ie lk ie  gośc ińce ,  w  rezydencyi B a n -§  
tamskiey: jeden, w iodący  z głównego mieysca Се-Щ 
r a m ,  do ważnego stanowiska woyskowego P a n - 1  
degLang’, a d rugi,  z A n jc r  do T jiring in , g łó w n e - 1  
go mieysca dyw izyi za ch o d n iey ,  idący  p o w iek -1  
szey części wzdłuż brzegu morskiego. Zamierzają |  
jeszcze zbudować w ie lk i  gościniec, pomiędzy S a -§  
m a ra n g  a M a g e lla n g ’, kapitan  inźenijerów  B a u tM  
pracow ał nad jego planem. To powiększenie k o tn - l  
m um kacyy , może bydź nader korzystnem  dla J a - 1  
wy. — Ja rm a rk i  coroczne , zaprowadzone od n ie - 1  
jakiego czasu, po g łów nych mieyscach Jaw y ,  z a - |  
czynają kw itnąć .   ̂ K ra jo w cy  sprowadzają na nie i  
mnóstwo bydła, jakoteż innych  p roduk tów  ziem-® 
sk ich  i p rzem ysłow ych. S taw iący  n ay p ięk n iey - 1  
sze bydło, o trzym ują nagrody od" rządu.

H i s z p a n i a .
M a d r y t  d. 24 listopada,

(Journal de S t. Petersbourg).
X iążę S a n -L o ren zo , poseł hiszpański P a - \  

r y ż u  za czasów konstytucyi, pow róc ił  do H iszpa
nii; nie mogąc otrzymać pozwolenia przybycia  do 
M a d r y tu , udał się do X e r e z , gdzie posiada zna
czne dobra. Xiężnie tylko wolno było tu  w jechać, 
m a ona zamiar upraszania o audyencyą u K ró la .

—  Listy z wyspy Leon donoszą, iż n iedaw ney 
n o c y , woyska , strzegące magazynu prochow ego ,j 
na  pobrzeźu Campo-Soto , żwawą miały utarczkę! 
z bandą ludzi zbroynych > k tórzy  chcie li  орапо-І 
w ać magazyn; po przybyciu 60 ludzi z załogi w y- 
spy, na pomoc oddziałowi, n ap as tn icy ,  korzysta-j 
jąc z ciemności, odpłynęli.

A n g l i a .
L o n d y n  dn ia  7  g ru d n ia •

(z Gazety W arezaw skiey).
Nie podpada w ątpliw ości (pisze gazeta М о гЛ  

n in g -C h ro n ic ie ), \ъ nastąpi u k ład  z Panem  Л и Л  
skisson  i przyjaciółmi jego. P an  G ra n t  w s t r z y - |  
m ał swóy wyjazd. Czynią oraz wnioski ztąd, iż? 
niedawno Xiąźę FFellington  odwiedził L orda 
berdeen.

Gazeta G oniec  zaprzecza rozchodzącym się 1 
pogłoskom o niejakich  odmianach w M in is te ryum l 
naszem. Tw ierdz i ona, iż nietylko naywiększa p rz y -!  
jaźń panuje między Xiążęciem  W e llin g to n e m  i i  
Panem  P e e l , ale oraz oba są zupełnie  zgodnymi |  
w  zdaniach względem politycznych okoliczności;! 
n ie  ma więc żadnych  układów  z Panem  H u sk isA  
son. Bezzasadną jest oraz wieść, jakoby P an  СокЛ  
b u m  m iał bydź na czele adm iralicyi.

E skadra  am erykańska, będąca na morzu Śród -1 
ziemnem pod dow ództw em  K om m odora  C ra n e  $ 
składa się z ok rę tu  l in io w eg o ,  fregaty  i  5 kor-’j 
w et, k tó re  ogółem mają a4o dział.
___ _ ' - 5 *



Jen e ra ł  Stubbs p rzybył do P lym o u th , i  ob*
\ l  dowództwo* nad woyskiem Portugalskiem.

Dnia 19 z. m. polepszył się etan zdrowia w 
G ibra lta rze ; tego dnia bowiem zachorowało t y l 
ko 2$ osób, a umarło 7. . .

Żyjemy (wyraża pismo Е х а т іп е г ) w w ie
ku politycznych sprzeczności* JNie upłynęło jesz
cze 12 miesięcy, jakeśmy się cieszyli ze zniszczę- 

J n ia  lloty tureckiey  pod N a w a ry  nem . W y ra z  ліе- 
І  воші б7«е zdarzen ie  , użyty w mowie K ró la  , me 
Spodobał się, a nazwanie T u rk ó w  naszem i daw ne  - 
І 77М sp rzym ierzeń ca m i , oburzało wielu. Fozniey 
uczuliśmy politowanie dla P o rty  i obawiamy się, 

iizbv Europa nie straciła tak  zaymującego mocar
s t w a  niewiernych. D aw niey nauczano nie mieszać 
się do spraw  cudzych ; teraz ganimy Ministrów , 
że nie p rzyw rócil i  porządku w Portugalii.  Da- 
wniey spoglądała oświata wzrokiem nieprzyjaciel 
skim na ducha zabobonnego; od niedawnego c z j u  
uymuią się światli ludzie za Ir landczykam i D a
wniey potępiano k luby  polityczne, iako.tz .ec, sza
tana i jakobinizmu, teraz mamy przecie kluby B. un- 
świckie. Dawniey XiąŻę W ellin g to n  był u nich 
wzorem polityka i wojownika; teraz zgromadzenia 
publiczne muszą mieć nad nim dozor. Częsc l o  
rv sów zagniewana jest na k luby, które chcą roz
kazywać pierw szemu Ministrowi i krzyczy ua nie, 
nie dla tego, i łb y  pragnęła dobra narodu, ale, ze 
się obawia rozwinięcia siły narodowcy, t i iu n  
swicy grają na tey widowni naysmutmeyszą r o 
le. P rzeciw nie Pan Okonnel, podobnie jak S zek
sp ira  M a r c u tio , więcey mówi w jednej  m inu
cie, n i l  uskutecznić mole w przeciągu całego mie
siąca; zagrażanie buntem z jego strónyi jest niczem 
więceyi tylko figurą retoryczną.

—-  D n ia  8 —
Odebrane tu listy ze S ta m b u łu  zapewniają, 

i i  W .  Sułtan skłania się do zawarćia pokoju.
Oprócz młodego Egipcyanina, który na ł re -  

gacie Shannon  uczyć się będzie sztuki żeglarskiey, 
jest także drugi oddany na naukę do Prułessora 
B arlow , i trzeci, k tóry  ma się doskonalić w  u m ie
jętnościach dyplomatycznych W e d łu g  podobień
stwa do p raw dy  , ostatni będzie pobiera ł naukę 
swoje w  wydziale spraw  zagranicznych.

Z L iverp o o l donoszą, iż Prezes komitetu t r u 
dniącego się wystawieniem posągu na pamiątkę 
zmarłego M in istra  C a n n in g a , prosił  tameczney 
Rady gminney o pozwolenie, aby ten posąg był 
na o tw artśm  placu przy końcu ulicy zwaney L o r
dów. Odmówiono temu żądaniu , i Rada gminna 
z żalem oświadczyła, iż b rak  mieysca jest jedyną 
przyczyną odmówienia. . . . .
1 J S łychać (pisze gazeta Goniec), iz rząd hisz
pański złożył w banku angielskim 200 000 iunt. 
szterl. (8 milionów zł. poi.) na opłatę d ługu, k tó 
ry  winien Anglii .

Niedawno odpraw iło  się w L eed s  zgroma
dzenie mieszkańców, dla naradzenia się, czyli w y
pada podać rządowi prośbę o nadanie swobod Kan 
tolikom. S tronnicy  Protestantów postanowili spo
tkać się na o tw arłem  polu z swojemi przeciwni
kami. Z obu stron wyznaczono Kommissye, 1 na
zajutrz zebrało się blisko 20,000 ludzi. P o  zwa- 

jw y ch  rozprawach postanowiono nareszcie podać
'wzmiankowaną prośbę. , .
I Dla uczczenia pamięci zmarłego Hrabiego 
\L iv e rp o o l, wszystkie okręty w porc ie  lła m sg a te  
Ispuściły banderę do połowy masztu na znak zafo- 
; b v ; toz samo nastąpiło w Douores. W iad o m o , 
Siż rzeczony H rabia  był Lordem  pięciu porto w.

L is t  kupiecki г A le x a n d ry i  Egipcie) pod 
d. 26 października donosi, iż Vice- K ró l nie usta
nowił jeszcze ceny na tegoroczną pszenicę, czego 
się dopiero spodziewają po wysłaniu 76,000 arde- 
bów  pszenicy do Stam bułu . Mniemają atoli , iż 
ta cena będzie wysoką. Brakow i ludzi do ro ln i
c tw a , k tó ry  się mocno czuć d a w a ł , zaradzi po
w ró t  woyska z Mo rei.

Przed L a n g erem  znayduje się statek bom- 
bardyersk i angielski i inny i8stodzit.łowy zwany 
Orestes', b lokują one port  tameczny. Banderę an
g i e l k ą  w L a n g erze  zrzucono, a Pana D o u g la s ,

jeneralnego Konsula, w ścisłem więzieniu osadzo
Listy  i gazety z N o w eg o -Y o rku  pod dniem 

16 listopada donoszą, iż, jak się zdaje, jenerał Jak -  
son  będzie obrany Prezydentem  Zjednoczonych 
Stanów północney A m eryk i.  Zapewniają, iż ma 
większość głosów we wszystkich prowincyach.

Ostatnie 'wiadomości otrzymane od kapitana 
L u itk e , k tó ry  popłynął w celu czynienia odkryć, 
dozwalają mieć nadzieję, ze w ypadek tey podró
ży bardzo będzie pomyślny dla jeografii i his to 
ry i  natura lney.

— D n ia  д  —
W  dniach 5, 6 i 7 b. m. przejeżdżał się K ró l  

Jm ć  i  zwiedził zamek W in d so r .
W  nocy z dnia 5 na 6 b. m. nadeszły tu  z 

W ied n ia  listy  urzędowe od posła naszego przy 
dworze Austryackim, pisane dnia 27 z. m. W  ozo
ra  zaś nadeszły listy z M a lty  i S ie rra  L eo n e .

Gazeta Goniec pisze, iż jak Pan Joubert, mia
nowany ajentem Fraucuzkim  w S ta m b u le , wyje 
chał z P a r y ia , i nayspieszniey przez W ie d e ń  
dał się do stolicy Państw a T u reck ieg o ,  tak teź 
Pan S tra tfo rd  C anning  popłynął z Poroś do S m y r  
ny, gdzie mniemają , że on i H rabia  G uillem inot 
udadzą się niezwłocznie do S ta m b u łu . Oba mieli 
już przybyć do Qhio.

Słychać, iż dnia i 5 b. m. odprawi K ró l  Jm ć  
w f f i n d s o r  wielką radę gab ine tow ą; przedmio 
tem ma bydź nadanie urzędu W ielkiego Kancie 
rza, i obranie kilku nowych człorfków M misteryum, 
między kić remi ma bydź także były m inister Lord 
Sidm outh . Słychać, iż intratny urząd W a r d e n  de  
cinq p u rts  (dozorcy pięciu p o r tó \0  , piastowany 
przez zmarłego H rabiego L iccrpool, otrzyma X ią  
żę K la ren cyi.

Donoszą г N ow ego Y o rku ,  iż przeszło 5o o 
krę tów  z wyspy L u b a  prowadzi handel niewól 
uikami przy brzegach A frykańsk ich .  Między nie 
mi jest fregata, mająca 62 dział uk ry tych ,  i mo 
gąca przewieźć З00 do 4oo niewolników.

Gazety Indy узкіе, dochodzące do d. 24 lipca, 
obeyumją wiadomość o okropnym  obrzędzie zwa 
nym S u tlih , to jest palenia wdowy z ciałem zmar 
łego jey męża. W  tym jednak w ypadku , natura 
od°niosła zwycięstwo nad zabobonem. Zapalono już 
ogień; lecz szczęściem biedna ofiara nie była p rz y 
wiązaną, i dla tego skoczyła ze stosu, a obecni E u  
ropeye* ykowie wzięli ją pod swoją opiekę. Rząd 
tameczny angielski używa (jak wiadomo) średm ey 
drogi między ludzkością j przesądami ludu, czyli 
raczey między Chrześcijaństwem i niechrzesci- 
jaństwem, dozwalając palenia się wdowy wtenczas 
tylko, kiedy tego sama koniecznie żąda.

—  D n ia  10 —
K ró l  Jm ć mieszka od dnia wczorayszego w

zamku w W in d s o r , a czego mieszkańcy tamecz
nego miasta mocno się cieszą.

—  D n ia  12 —
Nadeszły tu  listy urzędowe od Pana S t r a t 

fo rd  C anning  z P oroś  pod dniem 17 listopada ; 
nie donoszą jednak nic nowego. Pan D a w k in s , 
sprawujący interessa angielskie przy  rządzie g re c 
kim, przybył d. 17 listopada do Poroś.

Z różnych mieysc w Anglii dochodzą w iado
mości o dw udniowym  ciągłym deszczu z w ichrem , 
co spraw iło  rap tow ną powódź, Która mmey w ię
cey szkody zrządziła. N ik t  jeduak z ludzi nie u
trac i ł  życia. , . t ,

K u t t e r  B ra m b le  p rzyby ł  do P lym outh ', wy 
p łynął dnia 28 listopada z G ibra lta ru , a nazajutrz 
z L a n seru .  W  pierwszem mieyscu, um arło  dnia 
28 listopada tylko 5 osób na żółtą gorączkę, a du 
szpitala przyjęto 17 osób. Konsul angielski w 
L angerze  nie został osadzony w więzieniu, 1 po
zwolono mu udać się na jaki okrę t wojenny , cze 
Ko jedoak nie chcia ł uczynić. „Spodziewamy się 
(pisze gazeta Goniec) , i i  w obecney chw ili  inte- 
ressa nasze w L a n g erze  są juz ułatwione

W  L a n d u lp h , w H rab s tw ie  C o m w a llis , ;est 
grób Leodora  P aleologa, potomka Cesarskiey r o 
dziny greckiey . Był on p raw nukiem  drugiego b ra 
ta K o n sta n ty n a  Paleologa. Zaślubił się z angiej-
И  i um arł  ro k u  , 636. p o D A T E K .
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K ilk u  majętnych k upców  angielskich osia
d ły  cli w mieście Chińskim  C ant on , prosiło o po
zwolenie prowadzenia hand lu  z krajowcami. W ie l 
korządcą odmówił im pozwolenia, i odpisał mię
dzy  inne mi w  ten sposób: „Zagraniczni barba
rzyńcy, k tórzy  z tak ;n ierozsądną  zapamiętałością 
sprzeciw ić  się chcieli rozporządzeniom n ieb iesk ie j  
dynasty  i, zasługują w łaściw ie na ukaranie.66

— D nia  1З —
K ró l Jm ć odpraw ił  w zamku W indsorsk im  

tayną  radę , na k tórey postanowiono wydać odez
wę, zwołującą P arlam en t ua dzień 5 lutego. Dał 
potem M onarcha wysłuchanie X iążęciu  W e llin 
g tonow i i H rab iem u  A b erd een .

Odebrano tu w iadomości z L izb o n y  pod dniem 
у b. m. Ostatni bm lle tyn  o zdrowiu Don M ig u e la , 
umieszczony w tam ecznej gazecie dw orsk ie j  & dnia 
<5 b. m. wyraża podobnie jak daw niejsze biulle- 
ty ny , iż nie zaszła odmiana w stanie zdrowia jego. 
Ѵ ісе-Konsul miast anzeatyckich w S t. (Jbes zo
stał uwolniony z więzienia} lecz uwięzieni Angli
cy  nie odzyskali jeszcze wolności. Rozeszła się 
w  L izbon ie  pogłoska , iż rząd tameczny układa 
się z hiszpańskim, względem dania 6,000 woyska 
posiłkowego hiszpańskiego.

Donoszą z M anilliy  stolicy w ysp  F il ip ińsk ich , 
iż tam dało się uczuć lekkie trzęsienie z ie m i , i 
spodziewają się m ocniejszego , gdyż wielki w ul
kan w p ro w in c ji  A ib a y , k tóry  w czerwcu roku 
3827 zacz$ł w ybuchać ogień, pali się ciągle. W u l 
kan ten wybuchając roku 181З zniszczył kilka wsi. 
W y rzu ca n y  popioł dochodził aż do M a n illi, k tó
ra  odległą jest na 180 mil angielskich o d  te g o  
W u lk an u .

A m e r y k a .
(k Gazety Warszawskiey).

Z K olum bii  nadeszły bardzo ważne wiado
mości pod d. i 4 października. Część woyska w  
B a g o ta  zbuntowała się p rzec iw  B oliw arow i i o 
mało go nie zam ordow ała . Oto jest obszerniejsza 
wiadomość o Lem zdarzeniu- W  stolicy K olum bii  
w y b u c h n ą ł  spisek, do którego w plątani są J e n e 
r a ł  S a n ta n d e r , niedawno jeszcze drugi w K olum 
bii urzędnik , i J e n e ra ł  P a d illa ;  ostatni n ied aw 
no uknow ał podobny spisek w  K a rta g e n ie  i w 
sk u tk u  tego siedział w' w ięzieniu w  B a g o ta . Z a
m iarem  spisku było Namordować prezydenta B o 
liw a ra  i zaprowadzić zmianę rządu. Ci, k tórzy  
już tyle użyli mnie у więcey skutecznych środ
ków, aby zniszczyć rzeczpospolite i jey obrońcę, 
podjęli riayzuchwalsze przedsięw zięcie  w nocy z 
d. 25 na 26 września. Załoga щІ&Ыги B a g o ta  sk ła 
da ła  się z pierwszego szw adronu |grenadyerów  kon
nych , z batalionu piechoty i brygady ar ty llery i.  
Spiskow ym  udało się ująć tę brygadę. Na zgroma
dzeniu  wieczornem чіпіа 25 września umówiono 
się, iżby część ar ty llery i  uderzy ła  na pałac, d ru 
ga  na batalion p iechoty  , w  części miasta, gdzie 
k i lk u  więźniów trzymano ; trzecia nakoniec na 
k w a te ry  grenadyerów. Ci , co przeznaczeni byli 
m ierzyć na batalion, mieli się znow u podzielić, i 
w  tym samym czasie uwolnić z więzienia J e n e ra 
ł a  P ad illa  , k tó ry  przeznaczony był na naczelni
ka powstania. '£, powodu odległości i ważności 
punktu , zaczęli spiskowi szturmować pałac pod 
dow ództw em  Cario , H orrnent, Gonzales, n iem nie j  
K ap itanów  L o p ez  i ѴУencestaw a Q uitaivar. H o r - 
rren t za k łu ł  własną rę k ą  trzech szyldwachów, i 
z innemi towarzyszami p rzedar ł  się do wyższych 
sal, gdzie oficer ordynansowy oswobodziciela A n -  
d rzey  lb a r r a , pomimo młodości , nayodw ażniey- 
t?zy stawił nm opór, aż nakoniec uderzenie pała
szem w praw ą rękę, do da lsze j  obrony moc mu 
odjęło , por,ze 111 bun tow nicy  dostać się mogli do 
pokoju sypialnego Prezydenta. B oliw ar  wybiegł 
naprzeciw nich; ale widząc, że mu niepodobna jest 
b ron ić  się, samemu przeciw  tylu spiskowym, ze

skoczył z balkonu na ulicę i uc iek ł  do części m ia
sta , w  k tórey  rozłożony był batalion p iechoty . 
Buntoxvnicy mieli już wiadomość o szturmie do 
pałacu i rozpoczęli właśnie szturm ow ać do ko
szar batalionu; Komrnendant Silva , k tó ry  im tam  
p rz y w o d z i ł , w y m ierzy ł  działo p rz ec iw  bramie; 
ale warty  broniły  sw oich stanowisk m ężnie , i p rzy  
pomocy żołnierzy owego batalionu, k tó rzy  z w yż
szych okien do napastn ików  ognia daw ali,  odpar
ły  buntowników, zabrały  im działo i ścigały ich  
w  rozmaitych k ie runkach . Tymczasem k i lk u  ar- 
ty llerzysiów  pod dowództwem K ap itanów  B m e 
no  i M endozo  przciazło przez m ur dziedzińca, za
stało Pu łkow nika  B o liw a ra  w  łóżku; b u n tow ni
cy zabili go w ystrzałem  z pistoletu i uw oln ili  J e 
n era ła  P a d illa . G dy spiskowi, k tórzy do pałacu  
szturmowali, za oswobodzicielem w pogoń się pu
ścili, spotkali p rzy  bramie P u łk o w n ik a  F erguson9 
A djutanta B oliw ara . T e n  zacny o f ic e r ,  dow ie
dziawszy się o rozruchach  , śpieszył w łaśnie do 
pałacu, i k iedy już blisko b y ł  niego, o trzym ał po
strza ł  pistoletowy w piersi z ręk i  Kom raendanta 
C ario , k tó ry  mu stopień swóy w w ie lk ie j  części 
b y ł  winien,. Oddział p u łk u  V a rg a s: do k tórego 
batalion należał, pod rozkazami poruczn ika  P a r -  
caloa , w obec M inistra  woyny, Jen e ra ła  U rd in a - 
nea, Jenerałów, P a r u , F a lez  i O rtega , zajął sta
nowisko na głównym placu, zkąd w ydaw ano roz
kazy do obrony miasta i ścigania buntow ników . 
T u  przybiegł do nich osw obodzić ie l , a wszyscy 
oficerowie i żołnierze przyjęli  go z zapałem r a 
dosnym. Dnia 26 odpraw ił  A rcy -B iskup  uroczy
ste nabożeństwo z podziękowaniem za zn iw ecze
nie spisku. W łaśc iw e w ładze o trzym ały  po lece 
nie rozpocząć proces przeciw' spiskowym. L ud  u -  
zbroił się w liczbie 4ooo i pochwy ta ł  tych ,  k tó 
rzy  przed  żołnierzami uciekali.  Nazajutrz w y d a ł  
In tenden t  prow iucyi,  P io t r  JLerran , następującą 
odezwę: „M ieszkańcy l iu n d in a m a ry !  Z oszley  n o -- 
cy miasto i cala Rzeczpospolita zn a jd o w a ła  się 
na brzegu przepaści. Możnaż było  myśleć , iżby 
naw et tutay, w .sercu naszóm. zn a jd o w ali  się* z d r a j 
cy, k tórzyby knować mogli zamach m orderczy na 
życie oswobodziciela? Uwiedli oni zna jdu jącą  się 
w  mieście naszem brygadę ar ty l le ry i  i za jey po
mocą w darli  się dfo pokojów P rezydenta , gdzie 
w ie le  k rw i  przelali. AJe podobało się O p a trz 
ności, iż ty lko  P u łk o w n icy  P ergusson  i B o liw a r  
z r ą k  ich  polegli. Porucznik  J b a rra  z kilkom a 
innemi, raniony został, w pokojach pałacu. Os w o-» 
bodziciel ra tow ał się cudownym sposobem. U w ię 
ziono już wielu buntowników-, a za zbiegłymi po
słano już w pogoń. Całe rozgałęzienie zbrodni 
będzie odkryte. P ie rw szy  szwadron grenadyerów  
konnych  i batalion pół ku V  a rgas , w ciągu całey  
nocy dowiodły gorliwości i zapału, k tóre  im je
dnały ty lokro tn ie  pochw ałę samych nieprzyjació ł. 
A rty l le ry a  rozpoczęła zbrodnicze dzieło w y m ie 
rzeniem  arm at przeciw  koszarom i wystrzeleniem 
z nich;„ ale natpaść ta zapaliła ty lk o  od w'agę w o y 
ska. Żołnierze rozproszyli buntow ników , i czę
ścią pojedyńczo, częścią pod dowództwem ofice
rów  w ypadli na ulicę , gdzie wzajemnie winszo
w ali sobie, że oswobodziciel ocalony został. P r e 
zydent zw iedził w  ciągu nocy wszystkie części 
miasta , i wszędzie przy jm ow ano go z oznakami 
wzgardy dla ow ych zbrodniarzy. Ziomkowie, p rz y 
jaciele! Nie sądzimy , iżby sp raw cy  by li  obyw a
telami B a g o ty ;  nie są niemi ani l lo r m e n t ,  ani C a- 
n o ,  ani wszyscy ci, k tórzy  przywodzili bandzie 
morderco w i kierowali nią. B a g o ta  jest w ie rna  
swoim ślubom i wdzięczna óswobo^dzicielowi. B a 
gota  jest jeszcze zupełnie K o lu m b ijsk ą .  Cóżby się 
stało z tey  R zeczypospolite j,  gdyby zbrodnia t ry -  
um ł odniosła. R ylibyśm y stracili naszą podporę, 
nasz węzeł przyjaźni. Przyjaciele, podziękuym y 
Naywyższemu, k tó ry  ocalił B o liw a ra  i z nim nas 
w szystkich.66 Tegoż samego dnia w y d a ł  B oliw ar



następujące postanowienie: ,, Zważywszy, i? ła* 
godność , k tó ra  znamionowała wszystkie dzia
łan ia  rządowe , złych ludzi do nowych i ok ro 
p n y ch  zamachów ośmieliła ; że zeszłey nocy, 
woysko , k tó rem u powierzone było u trzym anie 
porządku i strzeżenie bezpieczeństwa oswobó- 
dziciela , z ręką  zbroyną na niego napadło i  
pałac  rządow y w  w idow nią m ordu  zamieniło, a 
naw et życiu naczelnika Rzeczypospolite у zagro
ziło; że gdyby zbrodni zawczasu nie p rz y tłu m io 
no i źle myślących nie ukarano, w k ró tc e  zupełne 
rozw iązanie i upadek Rzeczypospolitey, m usia ły 
b y  nastąpić; że w takim razie, rząd  w ed ług  po-* 
stanow ień  z dnia 22 sierpnia, przez k tóre  sam 0- 
graniczyłem władzę powierzoną mi jedynie na ko
rzyść narodu, stałby się sam w innym . Z tych po* 
wodo w i na przełożenie R ad y  S tanu,1 stanowięt 
1) O d dnia dzisiejszego użyję w  całey rozciągło
ści i o ile okoliczności do tego mnie zmuszą, w ła 
dzy, jaką mi powierzyło życzenie narodu. 2) Te 
sanie okoliczności oznaczą przeciąg t rw an ia  tey  
rozciągłości władzy. 3) Stosownie do tego p rze
łoży mi R ada  Stanu środki , jakich w edług  nie у 
wymaga dobro publiczne, z zachowaniem wzglę* 
du  na większą lu b  mnieyszą ieh  nagłość etc.“

T  u R C Y A.
S ta m b u ł d. 42 listopada .

(z Gazety Warstawekiey.)
Od czasu zdobycia W a r n y  zostajemy w zu

p e łn e j  niewiadomości względem wypadków na 
tea trze  woyny; ponieważ, z jedney strony, T u rc y  
względem stanu rzeczy głębokie zachowują m il
czenie; a z drugiey strony, od czterech przeszło ty 
godni żaden okrę t  nie рі-zybył z O d essy , i wszel
k ic h  nam brakuje  szczegółów względem działań 
w oyska Cesarsko- Rossy у skiego.

— D n i a  / 5  —*
M inistrowie P orty  uznali za powinność prze

łożyć Sułtanowi trudr • ści i niebezpieczeństwa kam
panii zimowey. Pismo to podał Sułtanowi Kiaja* 
Rey imieniem kol lego w swoich. Zdanie swoje o* 
p iera li  szczególniey na charak terze  i zwyczaju Ot- 
tomanów, którzy za zbliżeniem się złey pory ro
k u  wracają do domu, i nie mniemają się hydź dłu* 
żey obowiązanymi do służby* W y staw il i  niemo
żność kommunikacyi w zimie dla dróg popsutych, 
i  zakończyli prośbą, aby Sułtan spełnił  życzenie 
narodu  i przedsięwziął kroki do zawarcia niezwło
cznego pokoju. i 5,ooo żołnierzy wysłano k u  A*
d r  anopolowi.

* S łychać, iż Ajenci Zjednoczonych Stanów A- 
m ery k i  północney, mają w krótce zawrzeć z F o r 
tą  t r a k ta t ,  tyczący się handlu  i żeglugi.
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D O D A T E K  D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L I T E W S K I E G O  N .  , 5 4 ,

m i n o  d n i a  24 G r u d n i a  v . s. /8 2 S  r o k u .

і И М П Е Р А Т О Р С К А Г О  F оспигпателыіаго 
Дома оіпъ С, П етербургскаго  Опекунскаго Со- 
Вѣща Симъ объявляется  : ч т о  въ ономъ/.прода
е т с я  Съ аукціоннаго публичнаго торга^заложенное 
и  просроченное недвижимое имѣніе! Iомѣщика Ви
к е н т і я  Леонова сына Воропая, со с т о я щ е е  М о 
гилевской Губерніи Оршанскаго П о в ѣ та ,  въ де
ревняхъ: въ Селцѣ дг.оройыхъ 2, к р е с т ь я н ъ  и ,  
К ом арахъ  дворовыхъ 5 , к р е с т ь я н ъ  ід, и то го  55 
Мужеска пола душъ, писанныхъ по ревизіи 18 16 
года, съ рожденными послѣ ревизіи, со всею при
надлежащею къ нимъ землею и всякимъ на оной 
строен іем ъ; для чего назначены сроки то р гам ъ  
будуЩаго і&2д года, м а р т а  первы й 28, и ап
рѣля м ц о в ъ в т о р ы я  2 и т р е т і й  4 числъ.Желающіе 
к у п и т ь  имѣніе с іе ,м огутъ  яв л ятсяв ъ О п ек у н ск ій  
С овѣ тъ  показанныхъ числъ въ присудственное 
Время, и видѣ ть  въ ономъ продаваемому имѣнію 
Опись, условіе и форму купчей крепосіпй» 

Э к сп ед и то р ъ  Осмоловски,

i  Od Rady Opiekuńczey St. Petersburskiey 
C esarskiv:oo Domu wychowania ninieyszeai ogła
d a  się* iz w nie у przędą je się przez aukcyą z pu
blicznego targu,oddany na ew ikcyą za ominieniem 
term inu  nieruchomy majątek Obywatela W in ce n 
tego Leona syna W oropaj» , położony w M ohiiew- 
skiey guberni i Orśzań-kiego powiatu we wsiach: 
bielcie dw ornych  2, włościan 11. Komarach dw o r
nych  5 , włościan jg ,  w ogóle 55 dusz płci męz* 
kiey, zapisanych do rewizyi 1816 r», z u rodzone mi 
po rewizyi, ze wszelką należącą do nich ziemią, i 
wszel kiera ua n iey  zabudowaniem; dla cżego nazna
czono term iny do targów, następującego 1839 roku 
m arca iszy  26 i kw ietnia i>gi 2 i* 5ci 4. Życzący 
kuęió  len majątek zechcą przybyć do Rady Opie- 
kunczey pórmenionych dni w czasie posiedzeń, 
i widzieć w niey przędąjącego się majątku inweu* 
tarZ| w arunki i toruję przedaźnego prawa.

£ x p e d y to r  Usmołowski.

1 О т ъ  Правленія Государственнаго Заемнаго 
Банка о б ъ яв л яе т ся ,ч т о  въ ономъ продаваться  бу- 
$е т ь  заложенное имѣніе покойнаго П оручика и 
К  а м е р -10  и х  ć р а Григорія Иванова Михельсона, за 
н еп латеж ъ  долга но займу его на 8 д ѣ т ъ  1818 ок
т я б р я  2д ас. 256 ,боо р. со с т о я щ е е  В итебско й  Г у 
берніи Невельскаго П о в ѣ т а  вьсѣ л ѣ  Ивановѣ съ 
фольваркомъ Ворожейками съ деревнями налич
н ы х ъ  ревижскихъ муж еска 2 і9, женска 2З8, ново
рожденныхъ муж еска 66, женска 85 ; вь селѣ Спасѣ 
сь фольваркомъ Березовымъ и деревнями налич
н ы х ъ  ревижскихъ муж еска 265, женска 54р, но
ворожденныхъ муж еска дд., женска 121, вь фоль
варкѣ Дымовѣ съ деревнями наличныхъ ревиж- 
Окихъ мужеска 2і 5 , женска з4о, новорожденныхъ 
муж еска 5д, женска 68, въ фольваркѣ Кодош и- 
нѣ и Лысогорьѣ съ деревнями наличныхъ ревиж 
скихъ муж еска i р4 , женска 2 І2, новорожденныхъ 
муж еска 54 , женска 58 , а всего наличныхъ р е 
виж скихъ  муж еска 8ді , женска 1067, новорож
денныхъ муж еска 278, женска пола ЗЗз д у ш и ; 
•земли іі)/и нихъ состоиш ь разнаго св о й ств а  і6^45 
ДесЯтинь і 58 сажень; въ т о м ъ  числѣ п ах атн о й  
6901 д еся т и н а  , і 548  с а ж е ь ь , сѣнокосной 65з 
д е ся т и н ы ,  і 5дЗ сажени и сверьхь т о г о  церко
в н ы х ъ  земель при селѣ Ивановѣ 72 д е с я т и н ы  
2 і 4 9 сажень и при  селѣ Спацѣ 6о д есяти н ъ  і ; 8 4  
сажени, оцѣненное со всѣми къ  оному принадле
ж н о стя м и ,  со всѣмъ стр о ен іем ъ  съ п о ж и ткам и  
И со скотом ъ; съ землѣю и ирочиМи хозяйсгіівен- 

ЫМи угодьями, по іо л ѣ т н е й  слож ности  годо- 
ваго дохода въ 50 і .59 2 р. да Господской каменной 
о двухъ  э т а ж а х ъ  домъ въ селѣ Ивановѣ , оцѣ- 
ігМхЛЫ1̂  °Ъ ^ н и ц е ю .  садомъ, винокурнею и про- 
,.„_ігр Бъ 2і ,65а Р’ Для чего и м ѣ ю тъ  б ы т ь  на- 
\  ' ены Ч >оки т о р гам ъ ,  по и с т е ч е н іи  бши ие- 

л _ послѣ перваго пригіечатан ія  сего объя-
«ЛС НІЯ-

Правитель Канцеляріи Яковь федороѣь.

i Od Rządu Pożyczkowego Banku РаіЫлѵа 
ogłasza s.ę, iż w nim przed&w ać się będzie odda
ny na ew ikcyą  przez zmarłego Porucznika i K a 
m er J unk ra  Grzegorza Iwanow a M ichelsona za 
niepłacenie długu za pożyczką jego na 8 lat 1818 
roku  oktobra 29 ass. 206,600 rub., położony w 
W i te b s k ie j  gubern ii  Ncwelskiego powiatu w ma
jątku Iw anow ie z fo lw arkiem  W o ro że jk am i  , ze 
wsiami, nalicznych rew izy jn y ch  płci męzkiey dusz 
219, żeńskiey г 38 , nowourodzonych męzkiey 66 
żtuskiey 85 ; w majątku Spasie z folwarkiem  Bere- 
zowym i wsiami , nalicznych rew izyynych płci 
m -ik iey  з 65 , żeńskiey 547, nowourodzonych mez- 
kmy 9 9 ,  Żeńskiej 121; w fo lw arku  Dy т о  wie ‘ze 
wsiami, l id icznych  rew izy jn y ch  płci męzkiey 21З 
zenskiey а4 о, nowourodzonych męzkiey 5 q , żeń
skiey 63 ; w fo lw arku  Kołoszynie i Łysołn.rje ze 
wsiami, nalicznych rew izyynycb  płci męZkiey i q4, 
zenskiey 2 4 2, nowourodzonych męzkiey 54, Żtń- 
skiey 58 ; a w ogóle nalicznych rew izyynycb  męz- 
kiay 891, Żeńskiey 1067, nowourodzonych męzkiev 
27с, zenskiey p łc i  5 3 3 dusz; ziemi przy nich  ró 
żnego gatunku 16,745 dziesięcin i 58 sążni: w ley 
liczbie u p ra w n e j  6 ,g5 l dziesięcin, i 548  sążni, sia- 
nozęci 6 5 2 dziesięcin, i 5g5 sążni, i oprócz tego eer- 
kiewoey z ie m i , przy majątku Iwanowie 72 d z ie 
sięcin 2149 sążni, i p rzy  majątku Spasie 60 dzie
sięcin 1 7 0 4  sążni; oceniony ze wszelkiemi do n ie
go przynależnościątni, ze wszelkiem zabudowaniem 
z pożytkami i z byd łem , z ziemią i dalazemi gospo- 
darskiemi wygodami, podług locioletniey propor- 
cyi rocznego dochodu З01.Э92 rub.; dw orny  m u
rowany dw up ię trow y  dom w majątku Iwanowie 
oceniony z k u ź n ią ,  sad em , gorzelnią i daiszem 
21,6 5 1 rub . D laczego mają bydź nszoaczone t*r- 
mmy d> targów , po up ływ ie  6 tygodni od p ie rw 
szego w ydrukow ania tego ogłoszenia.

Zarządzający Kanoeliaryą Jakób Fiedorów.

1 Od Podolskicy Magiśtratury Powszech
n y  Opieki ninieyszem ogłasza się, ii na przedaź 
oudanego na ewikcyą tey Magistratnrze, za n- 
muneuiem terminu, murowanego domu Kamie
nieckiego obywatela Benedykta Bakałowiyza, w 
mieście Kamieńca położonego, dla uzyskania dłu
gu ley Magistratnrze należnego, wynoszącego z 
procentów 208 i rub. 60! kop. ass., naznaczo
no do targów terminy: iszy 4, 2gi 6, i 3oi osta
teczny 8 lutego następującego 1829 r-i życzą
cy kupić ten dom , zechcą przy bydź do Masi- 
stratuiy Powszechney Opieki pomienionych d„i 
na n  godzinę z rana i widzieć w niey przeda- 
jącego się domu inwentarz i warunki.

Bnchhalter Szaniawski.

1 Od Podolskicy Magiśtratury Powszech
nej Opiek, ninieyszem ogłasza się, iż na przedaż 
odaanego na ewikcyą tey Magistratnrze, za nmi- 
memem terminu, murowanego donn, КатіепЫс- 
beb zydow Ley by Herszkowicza i Żony jego Bn- 
chh Szwarcmanow, w mieście Kamieńcu poło
żonego, dla uzyskania długu tey Magistratnrze 
należnego, wynoszącego oprócz procentów 20З1 
rub, 12  kop. assygn, i miedzią, naznaczono do tar
gów terminy: ,szy 4, 2gi 6 i 3 c i  ostateczny 8 
lutego następującego ,829 roku; życzący kupić 
ten dom zechcą przybydź do Magiśtratury P o 
wszechnej Opieki pomienionych dni o eo.  
dżinie zrana, i widzieć w niey przedaiąccąo się 
domu inwentarz i warunki. 1 b

Sekretarz Czarnucki.

} 0 d  W o ł y r i s k i c y  M a g i ś t r a t u r y  P o w s z e c h 
n e y  O p i e k i  o g ł a s z a  s i ę ,  i z  o d d a n e  jey ua e w i -



fccvn ргггт e liyw atcl) W n ły ń sk iey  e u b r n m  R o-  
w b i .sk ie g o  P t u ,  N i ą i a t  M ichała  i Emilia R a 
dz iw ił łó w , 1820 r.  c w r u c n  7, х ѵ Ы п е Ы і  45
dns/, w łościan, zo w s/cikn ich własnością, z ie
m ią  i a t ty re n e y a m i ,  znaydojącc się w Kowien. 
lJcie w e wsi P od łużnem , za n iep łacen ie  M agi- 
g tra tu rz e  pożyczoney przez n ich  R ad z iw ił łó w  
1800 rub .  z p ro c e n ta m i  i om inien iem  term inu  
summy, b ęd ą  się p rz ed aw a ć  w tey M ag is tra tu -  
rze  w e cz te ry  miesiące od poźnieyszego w y d ru 
k o w a n ia  w  Śt. P e te rsb u rsk ic h  gaze tach  tego o - 
głoszenia. D n ia  11 g ru d .  1828 r*

D ożyw otn i C złonek  K rynicki*
S e k re ta rz  K o n d ra t je w .
f ih R n c h h a l te ra  B ru n o n  Dziakiewicz.

1 W i te b s k a  M ag is t ra tn ra  P ow tzechney  O -  
p ie k i  ninieyszem ogłasza, iż w  niey , za om iaio- 
ny  w  te rm in ie  d ług , p rz e d a w a ć  się b ęd ą  z p u 
blicznego przez  an k c y ą  ta rg u ,  N ew elskiego po -  
w i a t a  o b y w a te la  Bazylego Z aro jan i  , tegoż p o 
w ia tu  w e  wsi B u rn o w c e  pod ług  rew izy i  1816 
r o k u ,  10 p łc i  męzhiey d u sz ,  ze wszelką na le
żącą  do  n ich  ziemią i wszelkiem zabudow aniem . 
T e rm in y  do ta rg ó w  naznaczono: 1829 ro k u  k w ie 
tnia 1, 5 i  5 . B u c h h a l te r  T a rau cz u k .

1 W i t e b s k a  M ag is tra tn ra  Pow szechney  0 - 
p ie k i  ninieyszćrn ogłasza, i z, w  niey, za omiuio- 
n y  w  te rm in ie  d łu g ,  p rz e d a w a ć  się b ęd ą  z p u 
blicznego przez an k c y ą  ta rg u ,  s u k c e s o ró w  R a d 
cy K olłeg ia lnego  B rn je  wieża , Surażskiego po
w ia tu  w  m a ją tk u  A les ie jew ie  d w o rn y c h  10, w e 
w s i a c h : M ały m  Z aboroczu  1 9 ,  Czctausie 1 1 ,  
S tw o łk o w ie  16 i Z an ie d w ied k ac h  4 , w  ogóle 
6 0  dusz p łc i  męzkiey, zapisanych do rew izyi 1816 
ro k u ,  z u rodzone  mi po rew izy i,  ze w szelką  na
le ż ą c ą  do n ich  ziem ią i  w sze lk iem  z a b u d o w a 
n ie m .0 T e rm in y  do ta rg ó w  naznaczono: 1829 ro 
k u  k w ie tn ia  i , 5 i 5. B u ch h a l te r  T a ra n c z u k .

1. ^Kommissya dla urządzenia interessow 
R adziw ił łow sk ich  wolą N a y w y ż s z ą  ustano
wiona, p rzez  rezo lucyą  dnia 16 8bra 1828 r o 
k u  za N. 11,518 nastąpioną , moczułę tow arną 
lipow ą na rohoże zdolną przez publiczną l i c y -  
tacyą p rzed ać  determinowała, i na ten akt mnie 
delegow ała; d la  spełnienia czego naznaczam t e r 
m in  17 january i 1829 roku  zjazdu do fo lw arku 
B udy  D orohow skięy  w powiecie Bobruyskim  po
łożonego, gdzie wedle doniesienia Admimstracyi 
S łuck iey  znayduje się moc żuły pudów 2607 fun- 

1 to w 52 i w  fo lw arku  Moysiewiczach pudów 280
i  funtów/ 20, takoż w powiecie B obruyskim  le
żącym  , a w ogóle pudów 2688 funtów 12 *, ży
czący  takowy to w ar  kup ić ,  zechcą na powyższy 
te rm in  do Budy Dorohow skięy jawić się, gdzie 
w ięcey  dąjącemii za gotowe pieniądze rzeczone 
m oczuła przedane zostaną, a pieniądze do Kom- 
missyi odesłane będą. Dat w S łucku  ro k u  1828 
m ca хЪга i 3 dnia.

Tomasz Bogatko Assesor b. Sądu G ł .  2 Dep. 
Gub e r .  G rodz , i KawTa le r .

W e d le  Ukazu JE G O  IM P E R A T O R .-  
S K IE Y  MOŚCI S a m o władmącego Całą Rossy ą
etc. etc. etc.

U rodź . L udw ikow i R o k ick iem u  b. Marsz* 
Rzeczyc kie mu , a w razie zgonu jego Sukcesso- 
rom jakiego bądź zwania i tytułu , pozew loco 
p e r  agendae executionis p rzed  Sąd Grodz. P tu  
T rock iego  na kadencyą teraźnieyszą xbrow ą lub 
za niewyyście.m term inu na następną m arcow ą 
z powództwa U rodź . K alix ta  Dowiatta b. Pisarza 
Ziem. Szaw el.  wynosi się z re fe re n cy ą  do d e k r e 
tu 1820 febr.  17 dnia z obżał. u ltym ar.  a z przy
pozwanym naówczas Ur. Józefem  Straszę wic ze 111 
Marjz. Upit. sukcessorem zeszłego M ichała S t r a .  
szewicza oczewistego, p rzez  k ló ren  fundusze Sti-a- 
szewicza za wykonaną przysięgą od odpowiedzi 
uw oln ione ,  a obżał. za dług z d ek re tu  1786 febr.  
ig  dnia w Grodzie T ro ck im  zeszł Józefa S tra- 
szewicza Marsz. U pit.,  M ichała 1 M aryi z O sk ie r -  
ków Straszę wieżo vv jako w ew ikcyi zawiniający 
skonwinkowany zostałeś. Po takow ym  d ekrec ie ,  
gdy dotąd satysfakcyi nied o pełn iłeś ,  przeto £ał. 
dellat.  szukając sku tku  w należności swojey, po
zywając obżał. prosi Sądu nakazania warowania 
loc i  standi solutionis n a  powyższy dekre t .  Po- 
czem  wskazania summy na d e k rec ie  powyższym 
za dow odam i wyszczególnionemi zliczoney, i 0- 
ney  oparcia na w szelkich obżał. funduszzeh przez 
sposob extenuacyi lub licy tacy i z pow iótem  ex -  
pensow praw nych, sa lra  melioratione.

R o k u  1828 x b ra  9 dnia, woźny świadczę, 
tego pozwu loco per agendae executionis kop ią  
z powództwa W .  JP a n a  K alix ta  Dowiatta b. P i 
sarza Ziem. Szawel. J W .  Ludw ikow i R ok ick ie 
mu b. Mar szał. Rzeczyc k iem u a w razie zgonu 
jego Sukcessorem jakiego bądź zwania i ty tu łu  
p rz ed  Sad Grodzki T ro c k i  u a kadencyą te ra 
źnie у szą x b row ą lub za n iewyyściem  term inu  
na kadencyą marcową, jako nie mającemu w G11- 
bern ii  W ileń sk iey  posiadłości, do drzw i Sądo
w ych  Grodz. T ro c k .  w kancelary i p rzybiłem  i 
o rozp raw ie  oznaymiłem.

Jan  K alinow ski W o ź n y  Sądu Grodzkiego 
P tu  T rock iego .

R o k u  1828 miesiąca grudnia 1 5 dnia, p rzed  
Aktam i G rodzk iem i P tu  T ro c k .  stawając osobi
ście woźny w górze wyrażony J P a n  Jan  K a li 
now ski r e lU c y ą  podanego pozwu zeznał.

P rzy ją łem  i że jest w xięgach poświadczam. 
R eg en t  A. Snarski.

W o ln o  drukować'.  W i ln o  d. 22 grudnia 
1828 r .  C enzor ,  N o rb e r t  Ju rg iew icz .

Niżcy podpisany ma zaszczyt uwiado
mić Prześwietną Publiczność, że Panorama 
Paryża tylko do dnia 7go stycznia ękozy- 
waną będzie, z przyczyny tak krótkiego cza
su, pochlebiam sobie żie Szanowna Publi
czność raczy korzystać.

W . Parton.
W olno druko wać Policmcyster Chrzą- 

stowski.

ą Czas obserwacji■ 1j W ysokość Barom. |

O bserwacje  I d. 21 godz. 2 wjecz. 1 
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ezne. d. 24 — — — J
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